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	 	Wstęp

	 	Wytrwałość – razem z wiarą w siebie, wnikliwością, odwagą, realistycznym podejściem do świata i życiowym entuzjazmem – jest jednym z filarów dojrzałej osobowości. Właśnie te cechy pozwalają nam świadomie kierować własnym życiem i kształtować samego siebie. W oparciu na nich łatwiej nam będzie rozwijać inne, równie pożyteczne i wartościowe przymioty, które będą ich owocami.

	 	Rozważając znaczenie wytrwałości w naszym życiu, odpowiedzmy sobie na następujące pytania:

	 	●	Co powoduje, że niektórzy z nas odznaczają się wytrwałością?

	 	●	Co może nam przeszkadzać w byciu wytrwałym?

	 	●	Jak wypracować w sobie tę szlachetną cechę?

	 	●	Dlaczego czasem nawet bardzo utalentowana osoba szybko rezygnuje z własnych planów, zaś człowiek z pozoru przeciętny nie ustaje, wręcz walczy, aby osiągać swoje cele?

	 	☼

	 

	

	 	Rozdział 1. Definicja wytrwałości

	 	Czym jest wytrwałość? Można ją określić jako konsekwentne dążenie do zamierzonego celu, ale to nie wyczerpuje istoty tej cechy – bycie konsekwentnym oznacza jedynie to, że trwamy w postanowieniu zrealizowania planów. Natomiast prawdziwie wytrwali jesteśmy, gdy mimo przeszkód, niedogodności, zniechęcenia, a także zniechęcania przez innych, nawet bliskich osób, dalej podążamy w wybranym kierunku.

	 	☼

	 

	

	 	Rozdział 2. Budowanie wytrwałości a marzenia

	 	Dla każdego podążającego w określonym kierunku człowieka istotny jest konkretny cel. A zatem osoby wytrwałe, na przykład sportowcy, doskonale wiedzą, dokąd zmierzają, a świadomość tego jest ich paliwem. Co więcej, osoby wytrwałe wiedzą, dlaczego podążają daną drogą, liczą się z koniecznością wyrzeczeń i włożonego w tę drogę wysiłku. Kim jest człowiek wytrwały? Kimś, kto posiada jasną wizję celu i wierzy, że zasługuje na jego osiągnięcie.

	 	Wszyscy wytrwali ludzie, jakich znam, mają odwagę marzyć, ale przykładają do swych pragnień właściwą miarę. Dlaczego tacy są?

	 	Być może nie pozwolili sobie wmówić, że marzenia niosą jedynie rozczarowania. Może nie chcieli poprzestawać na tym, co im przynosi los, tak jak większość ludzi, tylko zapragnęli wybić się ponad przeciętność?

	 	Ustalmy zatem, dlaczego marzenia są paliwem dla działania, dla wytrwałego znoszenia przeciwności. Marzenie to wyobrażanie sobie siebie jako kogoś, kim chcielibyśmy być, lub jako kogoś, kto już posiada to, co chcielibyśmy mieć. Marzyciel widzi siebie jako osobę, która postępuje w pewien określony sposób. Na całym świecie zawody policjanta, strażaka, sędziego, ratownika czy lekarza są otaczane dużym szacunkiem. Czyż nie jest tak, że w rodzinach, gdzie któreś z rodziców wykonuje ten zawód, dzieci także podświadomie marzą o tej profesji?

	 	Jeśli mają predyspozycje do tego, to już w młodości wyznaczają sobie pewne pośrednie cele, aby jak najszybciej stać się tym kimś z marzeń. Widzenie szczegółowego obrazu siebie, takiego jakim chcielibyśmy być, już od dzieciństwa pozwala zdobyć energię do tego, aby w końcu zostać na przykład ratownikiem, który może ocalić ludzkie życie.

	 	Wierzę, że marzenia są najskuteczniejszym sposobem na wyrobienie w sobie wytrwałości w dążeniu do celu. Przekonałem się o tym wielokrotnie. To, że trzymasz w ręku napisaną przeze mnie książkę, oznacza, że jedno z moich marzeń, które pielęgnowałem od ponad 15 lat, właśnie się spełniło.

	 	W Polsce w wielu środowiskach człowiek ambitny, wytrwale realizujący marzenia, musi być przygotowany na wiele przykrości. W niektórych środowiskach ludzie uważają, że posiadanie marzeń jest co najmniej nierozsądne. Spotkałem nawet takich, którzy gardzą osobami mającymi odważne marzenia, gdyż uważają, że to tylko bujanie w obłokach – jak mówią, życie trzeba „jakoś” przeżyć, twardo stąpając po ziemi. Właśnie pod wpływem takich opinii część z nas rezygnuje z ujawniania własnych marzeń. Oczywiście z czasem marzyciel może zyskać szacunek, ale początki bywają trudne. Tak zwani realiści, którzy twardo stąpają po ziemi, mogą zniechęcać innych, często także własne dzieci, do snucia marzeń.

	 	A zatem odważ się marzyć – bądź w tym ekspertem. Pomyśl o tym, kim chcesz być i dlaczego. Podświadomość sama zrobi swoje, czyli ukierunkuje Twoją koncentrację na sprawy, które mają przybliżyć Cię do realizacji marzeń.

	 	Zachęcam do analizy życia konkretnych ludzi wytrwałych, których marzenia mogą wydać się zaskakujące i wręcz niemożliwe do spełnienia.

	 	„Miał po prostu szczęście…” – taki komentarz na pewno słyszałeś nie raz. Jak zauważyłem, mówi się tak o ludziach, którzy coś osiągnęli dzięki wytrwałości i determinacji. To dowód na to, że są ludzie, którzy nie wierzą w moc swego myślenia i działania. Uważam jednak, że są po prostu ignorantami w tej dziedzinie, bo przecież jest wiele wspaniałych przykładów na to, że marzenia mają ogromną moc.

	 	Ludzie niepełnosprawni wspinają się na wyżyny w dziedzinach, w których nikt przy zdrowych zmysłach nie wróżyłby im najmniejszego sukcesu. Choćby Jan Mela, polski polarnik, najmłodszy w historii zdobywca biegunów północnego i południowego. Jednocześnie jest on pierwszym niepełnosprawnym, który dokonał takiego wyczynu. Mela stracił lewe podudzie i prawe przedramię w wyniku porażenia prądem, którego doznał w wieku 13 lat. W dwa lata po wypadku nawiązał kontakt z Markiem Kamińskim, znanym polskim polarnikiem i podróżnikiem, z którym potem odbył wyprawę i zdobył oba bieguny Ziemi. W 2009 roku Mela wspiął się także na Elbrus – najwyższy szczyt Kaukazu, razem z grupą innych niepełnosprawnych. Założył fundację Poza Horyzonty, która wpiera niepełnosprawnych w realizacji ich marzeń. Mela jest współautorem programu podróżniczego Między biegunami emitowanego w Radiu Kraków. Warto przytoczyć tu wypowiedź polarnika na temat pokonywania barier, która jest częścią przesłania jego fundacji: „W naszym życiu cały czas mamy przed sobą różne horyzonty – horyzonty wyobraźni, horyzonty możliwości. Jesteśmy otoczeni barierami, choć w rzeczywistości większość z nich znajduje się tylko w naszej głowie. Gdy uznajemy coś za niemożliwe, stawiamy sobie barierę, której nie przejdziemy. My chcemy przenosić siebie i innych poza horyzonty, pokazywać, że nie ma rzeczy niemożliwych”1.

	 	Natalia Partyka, obecnie jedna z najlepszych tenisistek stołowych w Polsce i Europie, osiągnęła tę pozycję, mimo że urodziła się bez prawego przedramienia. Trenowała wytrwale od 7 roku życia, nie ustawała w dążeniu do osiągnięcia mistrzowskiej formy, chociaż przez niepełnosprawność musiała zapewne starać się o wiele bardziej niż jej zdrowe koleżanki. Dzięki wytrwałości udało się jej zdobyć wiele medali w zawodach na szczeblu krajowym i światowym. Grała zarówno z niepełnosprawnymi, jak i pełnosprawnymi przeciwniczkami. Tak opowiada o swoim dążeniu do sukcesów sportowych: „Tenis stołowy jest moją największą pasją i tak naprawdę nie wyobrażam sobie życia bez celuloidowej piłeczki. Mimo tego, że sport to wiele wyrzeczeń i dni spędzonych poza domem, nigdy nie żałowałam, że zaczęłam trenować, ponieważ wszystkie lata spędzone na treningach i turniejach wiele mnie nauczyły. Gra sprawia mi dużo radości i satysfakcji i mam nadzieję, że w następnych latach mojej kariery ping-pong nadal będzie mnie bawić”2.

	 	Zbigniew Sajkiewicz w dzieciństwie przeszedł chorobę Heinego-Medina. Mimo tego, dzięki ogromnej wytrwałości i samodyscyplinie, stał się jednym z najlepszych niepełnosprawnych pływaków w Polsce. Jest znany także na świecie: w swoim dorobku ma m.in. dwa medale igrzysk paraolimpijskich, dziesiątki pucharów i dyplomów pływackich mistrzostw Polski i Europy. Jego prawdziwą pasją jest pływanie długodystansowe. Na co dzień pracuje jako technik komputerowy i udaje mu się godzić to zajęcie z karierą sportową. O swojej największej pasji mówi: „Pływanie w jeziorach, w morzach stało się moją pasją. Moim marzeniem jest pokonanie Kanału La Manche, ale nie w jednym, lecz w dwóch kierunkach. To byłby wyczyn”.

	 	Kiedy poddajemy się wpływowi marzeń i wyznaczamy cele, wytrwałość pojawia się jako ich owoc. Zatem za przykładem tych osób rozpocznijmy rozmyślać o własnej przyszłości w kategorii celów i odważmy się marzyć.

	 	☼



	



	 	
	 		
	 		 1	Cytat pochodzi ze strony fundacji: http://www.pozahoryzonty.org/jas_tekst.html. 

	 		

	 		
	 		 2	Cytat pochodzi z: http://nataliapartyka.pl/o-mnie. 

	 		

	 	

	 

	

	 	Rozdział 3. Przyczyny braku wytrwałości

	 	Wytrwałość należy dziś do rzadkich cech. Ludzie wolą się poddać, ewentualnie pójść na skróty, by potem przeżywać rozczarowanie swoim postępowaniem. To przykre. Gdzie leży przyczyna? Najczęściej powodami są negatywne myślenie oraz karmienie się informacjami, które dają krótkotrwałe zadowolenie, a w efekcie przyczyniają się do rozwoju kłopotów zdrowotnych i narastania różnych innych niepożądanych cech i zachowań: uprzedzeń, wrogości, zazdrości, braku wiary w siebie, zwątpienia w życiowe wartości.

	 	Jakie informacje mogą być szkodliwe? Po pierwsze plotki, czyli złośliwe obmawianie, koncentrowanie się na wadach, słabościach innych. Po drugie filmy i seriale, które pokazują negatywne, jałowe, pozbawione jakości życie. Po trzecie gazety i portale, których podstawową treścią jest życie tak zwanych celebrytów i zupełnie niewłaściwy zachwyt nad ich wyjątkowością.

	 	Media próbują karmić nas opiniami, że życie jest trudne, że udaje się jedynie wybrańcom i to tylko dlatego, że mieli szczęście czy znajomości, a nie w wyniku własnej pracy. I jak tu być wytrwałym i pozytywnie nastawionym do życia? Zniechęcenie i zgoda na smutną rzeczywistość są jednak kolejnymi gwoźdźmi do trumny naszej wytrwałości. Wielu myśli: jestem nieskuteczny, bo taki się urodziłem, inni są skuteczni, bo mają dobry przykład rodziców. Taka postawa niezwykle skutecznie zabija w nas chęć zrobienia czegokolwiek dla wyjścia z marazmu. Stąd patologie, postawa roszczeniowa, mechanizm zachowania, który powtarzają kolejne pokolenia dzieci wychowanych w takim środowisku. A wystarczy tak niewiele.

	 	Przecież posiadamy dar myślenia, wyciągania wniosków, możemy stawiać pytania i szukać odpowiedzi. Sposobem na wyrwanie się z przeciętnego życia jest właśnie wytrwałość. Owszem, możemy bronić się przed osądami innych, tłumacząc, że nie jesteśmy w stanie zmienić swojej sytuacji, wmawiać im i sobie, że tak po prostu musi być, wycofać się i trwać w marazmie. Ale to tylko pogorszy sprawę. W ten sposób całkowicie zablokujemy swoją kreatywność i w żaden sposób nie pobudzimy wytrwałości.

	 	Taka postawa całkowicie uniemożliwia myślenie w kategoriach nowych możliwości, jest niestety wszechobecna i właściwie stała się już normą. Nie ma dnia, żebym nie spotykał się z tym zjawiskiem – wielu ludzi wierzy, że na nic nie mają wpływu, a za wszystkie sukcesy i osiągnięcia odpowiedzialne jest szczęście. Spójrzmy, ilu ludzi regularnie gra w Lotto, licząc, że wielka wygrana wreszcie odmieni ich życie. Ludzie myślą schematami wypracowanymi przez większość, co tylko utrwala utarty wzorzec. A wystarczy się temu przeciwstawić i myśleć w kategoriach rozwiązań, nie zaś problemów.

	 	Wytrwałość jest kluczem do wyrwania się z przeciętności i wejścia na drogę prowadzącą do życia pełnego jakości.

	 	☼

	 

	

	 	Rozdział 4. Czy można nauczyć się wytrwałości?

	 	By konsekwentnie trwać w swoich postanowieniach, nie trzeba wcale urodzić się z taką cechą charakteru. Zapewne ci, którzy takich predyspozycji u siebie nie odnajdują, traktują to jako usprawiedliwienie: nie muszą się starać, bo i tak nie da się nic zmienić. Nic bardziej mylnego. Wytrwałości można się nauczyć, tak jak można nauczyć się obcego języka. Jest to możliwe pod dwoma warunkami: musisz wiedzieć, dlaczego chcesz być wytrwały i zrobić plan edukacji. Tylko tyle. Potem trzeba tylko trzymać się planu i czekać na rezultaty przemiany. To działa, ale najważniejszy jest pierwszy krok, wyrwanie się z szarej rzeczywistości i podjęcie decyzji: będę wytrwały, ponieważ pomoże mi to stać się godnym zaufania człowiekiem i moje życie będzie lepsze.

	 	Słyszałem o człowieku, który postanowił zostać lekarzem. Nie byłoby w tym nic niezwykłego, gdyby nie to, że decyzję tę powziął już po skończeniu czterdziestego roku życia. I co? Zaczął studiować medycynę i z determinacją brnął do przodu. To właśnie marzenia zrodziły hart ducha i wytrwałość.

	 	Czy łatwo być wytrwałym? Z pewnością nie. Tę cechę charakteru, podobnie zresztą jak wszystkie inne wartościowe przymioty osobowości, należy troskliwie wypielęgnować, a czasem nawet wypracować od podstaw.

	 	A teraz chwila relaksu i proste ćwiczenie. Przez kilka minut pomyśl o osobach, które Twoim zdaniem wyróżniają się wytrwałością i bardzo Cię inspirują – o ich sytuacji życiowej, o ich marzeniach, o tym, jaką odwagą musieli się wykazać, by konsekwentnie podążać własną drogą. Taka postawa, nieprzystająca przecież do ogólnie przyjętych norm, rzadko jest akceptowana przez otoczenie, które indywidualistów nie traktuje zbyt dobrze, zazdroszcząc im właśnie wytrwałości. A nawet jeśli są szanowani i chwaleni, bo tak oczywiście też jest, to zwykle w podtekście tych pochwał pobrzmiewają opinie umniejszające ich osobiste zasługi w osiągnięciu celu: „on ma po prostu szczęście”, „było mu to pisane”, „to zasługa genów” – zwykle w ten sposób ludzie wyjaśniają tajemnicę sukcesu ludzi wytrwałych. Nie ulegaj takim myślom, nie wyciągaj pochopnych wniosków, doceniaj wytrwałość u innych, ich wysiłek w dążeniu do celu. Zachęcam do takiego nastawienia naszego umysłu: skoro on mógł spełnić swoje marzenia, to i ja mogę. Postaraj się wyobrazić sobie siebie jako wytrwałą osobę. Pomyśl o czymś, co chciałbyś osiągnąć; pomyśl, kim chcesz być.

	 	☼

	 

	

	 	Rozdział 5. Jak działa podświadomość

	 	Kiedy jesteśmy wytrwali i nie ustajemy w działaniu, podświadomość, jeśli jest odpowiednio zaprogramowana, działa na naszą korzyść i przeszukuje wszystkie nasze zasoby, aby uaktywnić siły niezbędne do działania. My nie zdajemy sobie sprawy z tego procesu. Jeśli nie ma w nas potrzebnego paliwa, to nasz dżin szuka sposobów na doładowanie baterii na zewnątrz.

	 	W moim przypadku było tak: gdy miałem 15-16 lat, chodziłem do antykwariatu i kupowałem książki z dziedziny historii i psychologii. Nie potrafię wytłumaczyć, dlaczego to robiłem, ale tak właśnie działa podświadomość. Zaprogramowałem siebie wówczas na bycie człowiekiem szczęśliwym, spełnionym. Stało się to po śmierci mojego taty. Mając 15 lat, postanowiłem robić wszystko, aby każdego dnia doświadczać uczucia radości. I proszę, jak na zawołanie dżin znalazł sposób. Miałem za mało wewnętrznych zasobów, czyli paliwa, i podświadomość zaprowadziła mnie do antykwariatu ze wspaniałymi książkami, gdzie mogłem wzbogacić swoje wnętrze.

	 	Pamiętam również, że fascynowali mnie ludzie wyróżniający się w działaniu. Na przykład moja nauczycielka języka polskiego, która miała wyjątkową osobowość. Biło od niej ciepło i cierpliwość, okazywała niezwykły takt wobec uczniów (moja klasa składała się z samych chłopców, a zatem nie było to łatwe zadanie). Była pełna zrozumienia, zdawała sobie sprawę, jak ważną rolę pełni w naszym życiu, przekazując nam wiedzę. Wiedziała, jak uruchomić nasz potencjał. Byłem zachwycony przedmiotem, którego uczyła. To właśnie ona dała mi siłę do działania; czułem, że we mnie wierzy. Moja podświadomość doskonale wiedziała, czego w danym czasie najbardziej potrzebuję. Była to wiedza z dziedziny psychologii oraz mentorzy pokazujący mi przykłady, zachęcający mnie do wyznaczania celów polepszających jakość mojego życia. Tego właśnie doświadczałem, a pojawiające się podpowiedzi, gdzie szukać właściwych narzędzi, były dla mnie czymś niezwykłym.

	 	☼

	 

	

	 	Rozdział 6. Odwaga i cierpliwość a wytrwałość

	 	Bliskimi cechami i towarzyszkami wytrwałości są odwaga i cierpliwość. Męstwo było uważane za jedną z najważniejszych cnót w starożytnej Grecji, pisali o nim Platon i Arystoteles. Osoba wytrwała, czyli nierezygnująca z realizacji powziętego planu, może iść w obranym przez siebie kierunku zupełnie sama. Ludzie zazwyczaj nie chcą zapuszczać się w nieznane im rejony, bo to wymaga odwagi. Musieli ją mieć słynni amerykańscy pionierzy poszukujący nowych ziem i złota – nikt przed nimi tego nie robił, nie mieli więc wzorców i sami decydowali się na pójście dalej, w nieznane. Jeśli poruszamy się po znanych ścieżkach, nie musimy być odważni, ale jeśli podążamy drogą, którą nie kroczył dotąd nikt inny, odwaga jest nam potrzebna, ponieważ możemy zostać odrzuceni przez otoczenie. Pamiętajmy zatem, że choć wytrwałość to cecha niezwykła, nie jest jednak powszechna. Okazując ją, możemy spotkać się z brakiem zrozumienia, może nawet będziemy musieli samotnie iść własną drogą i długo szukać ludzi podobnych do nas.

	 	Człowiek wytrwały jest również cierpliwy. Ten przymiot daje umiejętność opanowywania myśli, zdolności wpływania na nie, kontrolowania ich, odpędzania od siebie negatywnych obrazów, które mogłyby nas zniechęcać do podążania obraną drogą. Osoby cierpliwe wiedzą, że po burzy zawsze pojawia się piękna tęcza i dlatego nie rezygnują pod wpływem byle przeszkody, lecz osiągają wymarzone cele.

	 	Wybitnym przykładem wytrwałości jest Maria Skłodowska-Curie, polska badaczka w dziedzinie fizyki i chemii, dwukrotnie uhonorowana nagrodą Nobla. Wraz z mężem, fizykiem Piotrem Curie, pracowała w starej opuszczonej szopie, gdzie oboje usiłowali wydzielić rad z rudy uranu. Pracowali bez funduszy, pomocy z zewnątrz, wsparcia czy zachęty ze strony środowiska naukowego. Udało im się po prawie 500 próbach, po 4 latach pracy. Gdy Piotr Curie po jednej z kolejnych porażek chciał się poddać, Maria powiedziała: „Jeśli to zajmie sto lat, to trudno, ale nie przestanę pracować tak długo, jak żyję”. Co za niezwykły hart ducha! Skłodowska pracowała ciężko i z poświęceniem, nie brała pod uwagę, że eksperymenty mogą zniszczyć jej zdrowie. Warto być wytrwałym, mimo że czasem trzeba przezwyciężać niebotyczne przeszkody, bo osiągając cel, czujemy tak ogromną satysfakcję, że zapominamy o trudach prowadzącej do niego drogi.

	 	☼

	 

	

	 	Rozdział 7. Metody pracy nad wytrwałością

	 	Do pracy nad wytrwałością potrzebny jest poligon i ćwiczenia. Grecki rzeczownik tłumaczony jako wytrwałość oznacza także bycie nieugiętym w obliczu trudności. Dlaczego to piszę? Pozostajemy wytrwali wtedy, kiedy nauczyliśmy się takimi być w obliczu trudów życia. Stawiliśmy im czoła i zaczęła się w nas umacniać pewna pozytywna postawa – uwierzyliśmy, że można dalej żyć i poczuliśmy się silniejsi. Na poligonie naszego życia nauczyliśmy się, że połączenie techniki i siły daje pożądany rezultat. To tak jak z kopaniem dołów w ziemi czy pieleniem w ogródku. Na początku pojawiają się pęcherze, nawet bardzo bolesne. Ale jeśli mimo nieprzyjemności pracujemy dalej, na dłoniach wytwarza się nowy naskórek – mocniejszy niż zniszczone warstwy – i skóra staje się twardsza, lepiej przystosowana do ciężkiej pracy.

	 	Wytrwałość rodzi się pod wpływem ucisku, wyzwań i to właśnie te chwile – pojawianie się życiowych przeciwności – mogą przynieść odpowiedź na pytanie, co mam robić dalej ze swoim życiem.

	 	Jeśli chcemy wykształcić w sobie wytrwałość, nie lękajmy się prób, nie nazywajmy ich porażkami, nie odwracajmy się do nich plecami, nie obwiniajmy innych za niedogodności. Pomyślmy pozytywnie, że ta chwila, ten czas to czas ćwiczeń. Życie przecież trwa dalej, a my przez nieudaną próbę nie tracimy go. Co najwyżej ktoś może pomyśleć, że jesteśmy niekompetentni, ale to przecież sytuacja przejściowa, bo dalej pragniemy się uczyć, wyciągamy wnioski i idziemy naprzód. Ci, którzy opanowali sztukę podnoszenia się po nieudanych próbach i idą dalej w wyznaczonym kierunku, osiągają w końcu swoje cele. To ci ludzie są zapamiętywani jako prawdziwie wytrwali.

	 	Ćwiczenie wytrwałości odbywa się przez stawianie czoła próbom, do skutku, aż do zwycięstwa. Wykształcamy wówczas nawyk zwracania uwagi na szczegóły wyzwania, szukamy rozwiązań, czekamy na odpowiedni moment do działania, a więc jesteśmy coraz bardziej cierpliwi. Może uznamy też, że warto podejmować decyzje zupełnie inne, niż spodziewałaby się tego większość – jesteśmy więc odważni.

	 	Właściwe słowa, które pozwolą wypracować w sobie wytrwałość, to: „nie poddam się”, „dam radę”, „wytrzymam”, „jestem w stanie to zrobić”, „nie ustąpię” „nie zrezygnuję”, „mam prawo to mieć”, „jestem wytrwały”. Frazy te mają olbrzymią moc sprawczą.

	 	☼

	 

	

	 	Rozdział 8. Paliwo niezbędne do zachowania wytrwałości

	 	Poniżej szczegółowo opisuję czynniki i mechanizmy sprzyjające zachowaniu wytrwałości.

	 	•	Przygotowujmy się do wykonywania zadań. Jeśli wiemy, jak coś zrobić, lub wiemy, jak to zrobili inni, jesteśmy w stanie stawić czoła wyzwaniu i nie poddać się. Zanim zaczniesz coś robić, zastanów się, czy jesteś kompetentny. Nie zaczynaj, jeśli nie masz wiedzy na dany temat. Przeprowadź ze sobą dialog i ustal, co już wiesz w danej sprawie, a czego powinieneś się jeszcze dowiedzieć. Jakże często ludzie zabierają się za zadanie, które szybko ich przerasta. Chwilowy zapał wygasa, przez co podsycają w sobie przekonanie, że nie są wytrwali. To bardzo niebezpieczne. Pamiętajmy więc o odpowiednim przygotowaniu.

	 	•	Nie przyjmujmy postawy ofiary. Nie obarczajmy innych winą za stan naszego życia i za nasze decyzje, bo to uniemożliwia działanie naszej podświadomości, która ma przecież wypracować i podtrzymać w nas wytrwałość. Inaczej uruchomi się inny mechanizm: obwiniania i tym samym ranienia innych. Pojawia się tzw. słomiany zapał. Możemy nawet uważać, że przyjmując bierną postawę, jesteśmy w komfortowej sytuacji, gdyż czujemy się bezpiecznie, ale to tylko złudzenie. To nie inni są odpowiedzialni za nasze życie, tylko my sami. Akceptując taką wiadomość i uznając ją za prawdę, robimy miejsce dla ukształtowania się wytrwałości. Jednak nie jest to łatwe, ponieważ obwinianie innych jest zazwyczaj mocno zakorzenionym nawykiem i można naprawdę głęboko wierzyć, że winę za nasze nieudane życie ponoszą rodzice, żona, mąż, dzieci, rząd czy nawet sąsiedzi. Tylko wtedy, kiedy przyjmiemy do wiadomości, że jesteśmy 
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